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O LUDZKA JEDNOŚĆ a A

JÓZEF PILCH

W p ierw szych  latach  
P olsk i n iep o d leg łe j  
chłopi i robotnicy  
przystąpili- sam i do 

rapraw iania  k rzyw d . W 
W iśle, Isteb n ej, K on iak ow ie  

J a w o rzyn ce przystąpiono  
do w yrobu lasów' K om ory, 
żądano u su n ięcia  żandar­
mów i zn ien aw id zon ych  u- 
rzęd n ik ów  K om ory.

W d n iu  17 listopada 1918 
r. na zeb ran iach  w W iśle i 
Istebnej robotn icy  i chłopi 
zażąd a li, ' by zam ki i lasy 
K om ory przeszły  na w łas­
ność narodu. W ystąp ien ia  1e 
n iekoniecznie dow odziły
w zrostu  n astro jów  rew o lu ­
cyjnych; były raczej w y n i­
k iem  niezadow olenia z po­
przednich  stosunków  i lo­
giczna konsekwrencja w ypo­
wiedzi ów czesnych działaczy 
politycznych, k tórzy  na 
p ierw szych zebran iach  gło­
sili, że lasy  są te raz  „nasze”. 
Skoro  tak , ludność chciała 
z tego coś uszczknąć. Fala 
napięć szvbko jed n ak  m in ę­
ła, a pierw sze osiągnięcie 
socjalne. jak im  był 8-go- 
dz in n y  dzień pracy, spo tka ł 
się  z en tu z jasty czn y m  p rzy ­
jęciem .

Po odzyskan iu  n iep o d le­
głości znow u oży w iło  się 
iy e ie  org*ąnizacji zw ią zk o ­
w ych . W  W iśle  dzia ła ln ość  
prow adzi! Z w iązek  R obotni­
ków  L eśn ych  oraz zw iązek  
zrzeszający  p racow n ik ów  za ­
tru dn ion ych  przy b u d ow ie  
dróg, reg u la cji rzek , budo­
w ie  k o le i ilp . G łó w n y m  ce­
lem  od restau row an ych
związków ' b y ła  troska o za­
p ew n ien ie  ludziom  pracy i 
w a lk a  o p op raw ę zarobków .

O L U D Z K Ą  JED NOŚĆ
Je d n ą  z najw iększych  

akcji zw iązków  zaw odow ych 
w W iśle była w a lk a  o pod­
w yżkę p łac robotn ików  za­
tru d n io n y ch  p rzy  budow ie 
ściany oporow ej (od kościo­
ła  ew angelick iego  do Oazy) 
o raz  p rzy  budow ie kolei 
W isła-G łębce. P łacono  2.50 
zł za dn iów kę, bo tak a  s ta w ­
ka obow iązyw ała  przy  robo­
tach publicznych. In w esto ­
rem  był W ydział Drogow y, 
k tó ry  dawyał zatru d n io n y m  
w innych m iejscow ościach 
około 3 zł. W iślańscy ro ­
botnicy  zażądali z ró w nan ia  
zarobków , a k iedy  postu la t 
nie został spełn iony  w ybucn ł 
s tra jk , ty ó ry  trw a ł b lisko 2 
tygodnie i zakończył się  
sukcesem  s tra jk u ją cy c h . B y­
ła  to w okresie  m iędzyw o­
jennym  najpow ażn ie jsza  
a k c ja  zw iązk u  zaw odow ego 
w W iśle. K ierow ali n ią 
B yrlus, W rzecionko. S zlu re  
i inni.

W pierw szych la tach  po 
w ojn ie  w o rg an izac jach  
zw iązkow ych koncen trow ało  
się  życie polityczne, pon ie­
waż Polska P a r t ia  Socjalis- 

1 tyczna pow sta ła  w’ W iśle w 
okresie  późniejszym . Na 
uroczystości p ierw szom ajo ­
w ej w iślańscy  robotn icy  
przychodzili do U stronia, 

j Dopiero od ok. 1926 r., k ie ­
dy

POW STAŁ KOMITET PPS
zaczęło o rgan izow ać w W i­
śle uroczystości p ierw szom a­
jowe, n a jp ie rw  w re st. 
zw anej „O jczym ulą” , a w

osta tn ich  la tach  p rzed  w o j­
na w p a rk u  M acierzy',

R ozbudow a W isły spow o­
dow ała  zw iększenie z a tru d ­
nienia, a tym  sam ym  w y d a t­
ny  rozw ój o rgan izacji ro ­
botniczych, k tó re  zdobyw ały  
coraz liczniejsza re p re z en ta ­
cję w sam orządzie  gm innym . 
W 1929 r. wc-szlo w w ybo­
rach  do zastępstw a gm in n e­
go 8 przedstaw icie li z listy  
PPS; P a w eł P oleczek , Jerzy  
K onderla, P a w eł C ieślar, 
F ranciszek  N agli k, Jan  Poto­
czek, P a w e ł B ujok , Jan  
M artyn ek  i  P a w e ł P ilch . 
Ludzie ci zaczęli w yw ierać  
pow’ażny w 'pływ na d z ia ła l­
ność sam orządu  gm innego i 
na rozw ój m iejscowości, in i­
c jow ali w iele poczynań 
inw estycy jnych . W isła o trz y ­
m ała  połączenie drogow e z 
K atow icam i, zaczęto budo­
w ać ko lej do c en tru m , a 
następn ie  do  G łębiec, p rze­
prow adzono reg u lac ję  rzek i 
W isły i je j n iek tó rych  do­
pływ ów , podjęto  budow ę 
szkół, betonow ych m ostów, 
basenu kąpielow ego, boisk 
sportow ych , a przede w szy­
s tk im  — rozbudow ę cen tru m .

D oceniali także potrzebę 
rozw oju  W isły jak o  m ie js­
cowości k lim a ty czn e j i 
w spólnie z rad n y m i innych  
stronn ictw  ak ty w n ie  ten  roz- 
w;ój popiera li. Chociaż byli 
w rogo n astaw ien i do  sy s te ­
m u sanacy jnego , w idząc 
jed n ak  co zrob ił d la  W isły 
G rażyńsk i poprzez pożycz Ki, 
dotację, ap ro b o w an ie  w ielu  
posunięć in w estycy jnych
w spólnie z całym  W ydzia­
łem  głosow ali za p rzy zn a ­
niem  san acy jn em u  w ojew o­
dzie honorow ego o b y w a te ls­
tw a gm iny  W isła. Po zb u ­
d o w an iu  w W iśle na tzw . 
„Z adnim  G ro n iu ” zSm eczku 
d la  p rezy d en ta , głosowali 
razem  z innym i za p rzyzna­
n iem  honorow ego oby w a­
te ls tw a  gm iny  Ignacem u 
M ościckiem u.

K o m ite t P P S  w W iśle 
u fu n d o w a ł w spólnie ze Sto­
w arzyszen iem  „S iła” sz tan ­
dar, k tó ry  został odsłonięty  
w 1933 r. podczas w ie lk ie j 
uroczystości, w k tó re j — 
oprócz robo tn ików  w iślańs- 
kich — w zięły udzia ł kom i­
te ty  P P S  i kola „Siły” * z 
U stron ia , G oleszowa. Cisow- 
niey i z Cieszyna.

R uch robotn iczy  w W iśle 
koncen tro w ał się przede 
w szystk im  w Ja w o rn ik u  i 
w M alince, poniew aż w łaś­
n ie w tych dzieln icach 
m ieszkali n a ja k ty w n ie js i 
działacze. D zięki ich p o p a r­
ciu R obotnicza Spółdzielnia 
Spożywców w  U stron iu , 
k ie ro w an a  przez działaczy 
zw iązkow ych  i soc jalistycz­
nych, m ogła u ru ch o m ić  w 
1923 r. sk lep  filia ln y  w  W i- 
śłe-M aiince.

P ow ażną rolę w  życiu  
sp ołeczn ym  rob otn ik ów  W i­
sły  od egra ła  organ izacja  
m łodzieżow a pod n azw ą  
R obotnicze S tow arzyszen ie  
K u ltu ra ln o -O św ia to w e

„S IŁA"
Podobnie jak  w  zw iązk ach  
za w od ow ych  i w  P PS  roz­
w ija n ie  d zia ła ln ości „S ity ” 
nie było w' n ieu p rzem ysło -  
w io n ej W iśle  ła tw e . M ło­
dzież, W  w ięk szo śc i robotn i­

czo-ch łop sk a , rozproszona p e  
7 ro z leg ły ch  d olinach , u leg a ­
ła  w ie lu  innym  w p ły w o m  i 
n ie  b y ła  skora do p rzyjm o­
w an ia  ideo log ii so c ja lis ty cz­
n ej. J e j  organ izow an ie  roz­
poczęli starsi d zia łacze  
zw ią zk ó w  zaw od ow ych  i 
P P S , k tórzy  c ie szy li się  
au torytetem . D zięki n im  w  
r. 193# p ow stało  kolo ..S iły"  
w  J a w o rn ik u ”, w  r. 1931 w  
M alince, a w r. 1933 w  
C entrum . K oła z roku na 
rok się rozw ija ły . W’ 1931 r. 
koło w  J a w orn ik u  liczy ło  3# 
człon k ów , a w  M alince 3*, 
zaś w  r. 1935 ob yd w a po 3# 
człon k ów , a koło w  C entrum  
ty lk o  3#. „S iła” w  M alince  
zw er b o w a ła  rów n ież  m ło­
dzież z C zarnego i lic z y ła  w  
1938 r. 81 członków .

Z p rogram ow ych  p raę  
„S iły” na  p ierw szym  m iejs­
cu s taw ian o  sp raw y  ©świa­
tow e, a jedną  z głów nych 
fo rm  p racy  było w yg łasza­
nie pogadanek  i odczytów . 
Z uw agi na  b ra k  w ła sn e j 
b ib lio tek i ko rzystano  z bi­
b lio tek i w ędrow nej Z arządu  
G łów nego „Siły” w Cieszy­
nie. W ażna a tra k c ję  s ta n o ­
w iły  p rzedstaw ien ia  te a tra l­
ne.

K oła  „Siły”  w W iśle roa* 
w lja ly  działalność g im n a­
styczną i sportow a. W wsi** 
pow ały  z ćw iczeniam i wol­
n ym i n a  p rzy rządach , io»* 
gan izow ały  dobre  d ru ż y n y  
sia tk ó w k i i koszy kówhSą 
uzy sk iw ały  też sukcesy  W 
e lim in ac jach  ..Siły” z c a łcg e  
p o w ia tu  cieszyńskiego. O ł  
1932 r. „S iła” zaczęła uczest­
niczyć w uroczystościach  
p ierw szom ajow ych  w *ilac­
kim  u m u n d u ro w an iu .

W iślańscy d zia łacze robot­
n iczy  p row ad zili w a lk ę  •  
sy stem em  san acyjn ym  m. in. 
poprzez uczestn ictw o us 
w iecach  i m arszach  protes­
tacy jn y ch . W w ie lk im  w ie ­
cu bezrobotnych  w  d n iu  
23 II  1933 r. w  G o leszo w ie  
w z ię li liczn y  udział także  
w iśla n ie . D oszło do strze la ­
n in y , zosta li rann i, m . in . 
J a n  W rzecionko z W isły . • ’

Do rozw oju  ru ch u  robotn i­
czego w W iśle p rzyczyn ił 
się  w  la tach  1930-1935 w y­
b itn y  działacz P P S  i T U R  
C zesław  K ossobudzki. Z po­
w odu choroby opuścił w  
1929 r. W łocław ek i za­
m ieszkał w w illi „W ygnan­
k a ” w ‘ Dziecheince. W 1931 
r. został w y b ran y  zasięocą 
przew odniczącego Z arządu  
G łów nego „S iły” .

J a k im  b ył ruch robotn iczy  
w  W iśle  na p łaszczyźn ie  
id eo log iczn ej?  K ieru n ek  po­
lity c zn y  d y k to w a ł C en tra ln y  
K om itet W yk on aw czy  P P S , 
k tóry  b y ł raczej p ra w ico w y , 
ale  w  organ izacjach  doło­
w y ch  zn a la z ły  m iejsce  
w szy stk ie  n u rly  socja lizm u  
polsk iego . L ew ico w e w p ły ­
w y  u w id oczn iły  się p ow aż­
n ie j jed y n ie  w  organiza­
cjach  „ S iły ” i P P S  na tere­
n ie  J a w orn ik a , przrz k tóry  
p rzem ycan o do C zechosłow a­
cji zg łaszających  się do w a l­
ki z fa szystow sk im  reżim em  
gen . Franco. K on tak ty  te  
m ogły  w p ły w a ć  na rad yk a-  
lizację  poglądów , a le  raczej 
ty lko  jed nostek , w ięk szość  
sta n o w ili dzia łacze o przeko­
nan iach  u m iark ow an ych .


